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omówienie
Z przebiegu badań wynika możliwośó po-

mocniczego wykorzystania opisanego fenome-
nu w praktyce. z zastrzeżeniem uprzedniego
dokładnego opracowania własności biochemicz-
nych szczepu ,,P". Biorąc pod uwagę genezę
przedstavrionych badań, należy się ]iczyć w ka-
zuistyce laboratoryj nej z mozliwościami kom-
plikowania diagnostyki sa]mone]]i z materiału
terenowego, \Ą.obec częstego pojarł,iania się te-
go rodzaju antagonistólv w przylodzie. Jedną
z ważriejszych dodatnich cech opisanego szcze-
pu, jest zachowanie jego istotnych właściwości
w warunkach muzealnych pracowni, obseru,o-
wane na przestrzeni około dwóch lat.

Wnioski
Wyniki doślviadczeń wskazują na możiiwość

wykorzystania w celach zapobiegawczych anta-
goniznru opisanego szczepu u jednodniowych
piskląt w wypadku niebezpieczeństwa zakaże-
nia pałeczką S pullorum.

Wykazano nieszkodliwość powyższego szcze-
pu dla jerinodniowych piskląt, Na podstawie
przeprowadzonej kontroli epizotiologicznej i
mikrobiologicznej, lł, wypadku właściwego sto-
sowatria powyższego szczepu, stwierdzono
opóźnienie rozwoju schorzenia, jak również
wykazano obniżkę zapadalności o około 120/o,
zmniejszelrie się zaś upadków o około 200/o.
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PesloMe
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6onesan.
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ANTAGONISM BETWEEN E. COLl
AND S. PULLORUM iN PRACTICAL USE

Summary
Studies on antagonism of the strain R E. coli and

S. pullorum were conducted. The individual experi-
ments rvere conducted in vitro and in vivo on expe-
rimental animals, - on chickens, It was observed, that
the described strain in a not closer known way inhr-
bits the growth of several types of Salmonella. This
is particularly seen as regards to S. pullorum. It was
found, that there arepossibilities to administer orally
the described strain to chickens one at the age one
day, whereby no noxious effects were noted. The
strain is administered in the form of a suspension.
The use of the suspension at a suitable period that is,
before infection took place, delayed in the course of
experiments the appearance of morbid processes,
diminished the number of infections and the morta-
lity rate decreased considerably,

gojących się lan, chorób oczu (Anczykow-
ski, Badura, Jakucetń/iez, Wrób-
1ewski, Wachnik), rozważono możliwość
stosowania preparatów tkankowych zapobie-
gawczo przy zatrzymaniu łożyska (S e n z e).
Znacznie skromniej przedstawia się dotychczas
nasz dorobek eksperymentalny z tego zakresu.
Stański, Rubaj i Juszkiewicz (35)
wykazali na myszkach, którym wstrzykiwali
lvyciąg tkankowy, że preparat ten wywiera
wyraźny wpływ na układ siateczkowo-śród-
błonkowy. Lecząc myszki doświadczalne !vy-
ciągiem tkankowym z serc cielęcych wsttzy-
kiwanym podskórnie, Juszkiewicz i No-
w i c k i (25) stwierdzili, że preparat ten poda-
wany w odpowiednich dawkach przyŚpiesza

LECZNlCTWo
TEODOR JVSZKIEWICZ

Puławy

ROZWOJ LECZNICTWA
BIOLOGICZNYMI PREPARATAMI

TKANKOWYMI WEDŁUG FIŁATOWA
Zasady lecznictwa tkankowego według Fiła-

towa, jak również przydatność tej metody
i jej możliwości użycia w praktyce weteryna-
ryjnej, zostały omówione już przez szereg auto-
rów polskich (2, 4, 5, 6,7, 8, 18, 79,20, 22,23,
24, 34, 4I). Metodą tą zainteresowa]i się
u nas głównie klinicyści. Opublikowano więc
szereg cennych doświadczeń przeprowadzonych
nad stosowaniem preparatów tkankowych
przy leczeniu ochwatu, schorzeń skóry, trudno
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przebieg gojenia się ran doświadczalnych, zaś
w dawkach zbyt dużych działać może odwrot-
nie tzn. hamująco na procesy gojenia. Ciekawe
w założeniu doświadczenie przeprowadził
Wachnik badając wpływ sporządzonego wg
Fiłatowa wyciągu ze skóry na obraz morfotycz-
ny krwi. Opublikowane wyniki traktować moż-
na jednak jedynie jako orientacyjne, a do-
świadczenie jako wstępne ze względu na małą
ilość użytych do badań zwierząt(S9).

Mimo, że w latach ostatnich zagadnieniu
lecznictwa tkankowego poświęcono wiele prac,
brak jest dotychczas obiektywnej i prostej,
dostępnej dla celów laboratoryjnych metody,
przy pomocy której można by mianować
aktywność biologiczną preparatów tkankowych.
Jest to, jak się wydaje zasadnicza przyczyna
częstych niezgodności wyników, występujących
przy stosowaniu preparatów tkankowych. Rów-
nież próby wyjaśnienia i ustalenia właściwych
związków czynnych leczniczo w preparatach
tkankowych, nie wyszły poza obręb dociekań
i dyskusji.

Nie wpĘnęło to jednak hamująco na da1-
szy rozwój koncepcji Fiłatowa, a tak zwane
biologiczne bołźce tkankowe, zwane inaczej
biologicznymi stymulatorami, znajdują pod po-
stacią różnych preparatów coraz liczniejsze za-
stosowanie w lecznictwie. Przytoczę poniżej
niektóre ciekawsze wyniki prac opublrkołr,a-
ne w ]atach ostatnich na ten temat.

W Po]sce Dobrowolski i Dziadek
(13) otrzymali dobre wyniki lecząc (26 przy-
padków) u ludzi padaczkę pourazową wstrzy-
kiwaniem wyciągów tkankowych z łożyska
oraz wszczepianiem konserwowanej wg Fiła-
towa skóry. Rykowski (32) ptzy leczeniu
ran żIe gojących się, owrzodzeń goleni i stóp
itp. stosował wycinki łożyska przykładając je
bezpośrednio do rany. Autor zauważyŁ, że ło-
żysko konserwowane działa skuteczniej leczni-
czo, niż łożysko świeże. Rany leczone goiły się
szybciej, następował wyraźny wzrost ziarniny
i pokrywanie naskórkiem. Ponadto, zdaniem
autora, łożysko działało przeciwbólowo i miało
właściwości antyseptyczne.

Warszawskie Zakłady Farmaceutyczne toz-
poczęły wytwarzanie przetworu do wstrzyki-
wań o nazwie ,,Placenta", którego sporządza-
nie oparły w zasadzie na metodzie Fiłatowa.
Zaleski i KaIeniewicz (42) próbowali
skuteczność te psy-
choz inwolucy dzlli,że ,,Plac,enta' rawę
przy tym schorzeniu. Innych doniesień na te-
mat stosowania tego preparatu brak, Warto
dodać, że ostatnio polski przemysł zielarski
przygotował nowy preparat biologiczny spo-
rządzony wg Fiłatowa pod nazwą ,,Biostymi-
na". Jest to ampułkowany preparat soków
tkankowych alony opracowany, jak podaje

informator Zatządu Przem. Zielarskiego, pt7-ez
prof. J. Muszyńskiego.

Jak się tego należało spodziewać, najwięcej
ptac z zakresu terapii tkankowej ukazało się
w ostatnich latach w Związku Radzieckim.
Prace opierają się zarówno na materiale kli-
nicznym'jak i laboratoryjnym (eksperymental_
nym). Wiele prac wcześniejszych na ten temat
znaleźć można w ładnie wydanym przez Aka-
demię Nauk USRR zbiorku ,,Tkaniewaja tera-
pija" (38) oraz w dużo skromniejszym, wyda-
nym ptzez Sielchozgiz ,,Tkaniewaja terapija
w wietierinarnoj praktikie" (37).

Nadmienić trzeba, że coraz częściej do badań
i do lecznictwa stosuje się w Związku Radziec-
kim preparaty tkankowe suche (lyofilizowane),
Z późniejszych prac weterynaryjnych przy-
toczyć trzeba publikację Kałasznika (26),
który z powodzeniem stosował zawiesiny tkan-
kowe przy chorobach oczu u zwierząt, pracę
I 1i ns k i e g o nad leczeniem preparatami
tkankowymi ropnych procesów chorobowych
w okolicy kłębu (16) i innych schorzeń chirur-
gicznych (17). Zwolennikiem natomiast kon:
serwowania tkanek metodą Krauzego (w 2olł
roztwgtze chloraminy) jest Pronin, który
Ieczył z dobrym skutkiem zapalenia macicy,
cysty jajnikowe, jałowość na tle zabutzeń
w cyklu płciowym i inne schorzenia ginekolo-
giczne wszczepianiem podskórnie konserwową-
nych skrawków jąder lub jajników (30). Auto-
rzy radzieccy (podobnie zresztą jak większość
autorów polskich) stają w większości jednak na
stanowisku, że w praktyce weterynaryjnej naj-
bardziej odpowiednim preparatem i łatwym
do sporządzenia w warunkach leczniczych jest
zawiesina (I:2) z tkanek konserwowanych wg
Fiłatowa. Stosowane w ten sposób preparaty
tkankowe dają znacznie mniej niekorzystnych
reakcji mie;scowych niż tkanki wszczeprane
podskórnie. Kreimer (27) natomiast pqle-
ca do stosowania w praktyce weterynaryjnej
konserwowaną w ]odówce ikrę ryb. Sporzą-
dzona z ikry zawiesina tkankowa daje się łat-
wo wplowadzić strzykawką podskórnie i wy-
kazywać ma dużą aktywność biologiczną.

W Związku Radzieckim wielu zwolenników
zyskują również inne preparaty biologiczne
o działaniu ogólnym lub częsciowo wybiórczym
na organizm, Wymienić tu trzeba znaną i pro-
dukowaną obecnie prawie na całym świecie
surowicę Bogomolca, histolizaty wg Tusznowa
(zalecane w praktyce weterynaryjnej ostatnio
przez J ułdybajewa, 2l), preparat biolo-
giczny noszący nazwę ASD (antyseptyk sty,-
mulator Dorogowa) i szereg innych btologicz-
nych środków leczniczych zaliczanych obecnie
do tej samej grupy co biologiczne stymulatory
wg Fiłatowa.

Konserwowane wg Fiłatowa tkanki stosowa-
no również w Związku Radzieckim w celach
hodowlanych, Już w 1953 roku Koro]kow
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(Sowietskaja Zootechnija Nr 2, 73, 1953) opu-
blikował wyniki doświadczeń nad stosowaniem
prosiętom podskórnie zawiesin tkankowych
z jąder i śIedziony w dawce 1 mI na 5 kg wa-
gi zwierzęcia. Zwievęta szczepione w porów-
naniu z kontrolnymi wykazały dużo większy
przyrost wagi, przy czym znacznie silniej dzia-
łać miały preparaty z jąder, słabiej zaś ze śle-
dziony. Niedawno Szuliumowa i współ-
pracownicy (36) donieśIi również o działaniu
preparatów tkankowych (wysuszone sproszko-
wane łożysko per os albo zawiesina z jąder
podskórnie) jako czynników zwiększających
znacznie przyrost zwierz:ąt na wadze. Do-
wiadczenia przeprowadzone były na zwierzę-
tach laboratorvjnych (myszkach), kurczętach
i prosiętach.

Dla całości wspomnieć również trzeba o kie-
runku jaki reprezentuje w tym zakresie B ł a-
gowieszczeński (11), który uważa, że
biologiczne stymulatory znaleźć mogą duże za-
stosowanie w hodowli roślin. Zdaniem jego,
działanie biologiczne stymulatorów sprowadza
się w końcowym efekcie do pobudzania ukła-
dów fermentacyjnych roślin i do przyśpiesze-
nia przebiegających w roś]inach procesów
fizjologicznych. Uzyskać przez to można osta-
teczrrie podniesienie poziomu energetycznego
roślin i zwiększenie ich urodzajności. Według
badań szkoły autora rośliny wyhodowane
z nasion moczonych przed wysiewem w biolo-
gicznych stymulatorach były bardziej oporne
na zakażenie i zimno. Największą przy tyrn
aktywność biologiczną B ł a g o wi e s z c z e ń-
s k i przypisuje działaniu kwasu bursztyno-
]ń/ego.

Idea stosowania stymulatorów biologicznych
w leczeniu ludzi i zwierząt rozbudowana przez
Fiłatowa do teorii naukowej rozpowszech-
niła się obecnie daleko poza Zwtązek Radziec=
ki. Na całym świecie oprócz doświadczeń i wy-
korzystywania w praktyce leczniczej klasycz-
nej metody Fiłatowa, bada się różne jej
modyfikacje i szuka się ulepszeń.

Na przykład Lu Seń-f u (29) uważa, że
najlepszym materiałem do wszczepiań są za-
rodki kurze. Rozwijające się norma]nie w in-
kubatorze zarodki wstwić należy na 5-7 dni
do chłodni o temp. 2-4"C i dalej postępować
jak przy zwykłej metodzie Fiłatowa. Ma-
teriał tak sporządzony ma być szybko przy-
swajany przez organizm i również skuteczny.

W Szwajcarii zakłady Schweiz. Serum und
Impfinstitut w Bern wyprodukowały wyciąg
z łożyska,,Biostimulin". Arquint i Hau-
s e r (3) stosowali preparat ten z dobrym skut-
kiem miejscowo w postaci okładów oraz do
wstrzykiwań domięśniowych u ludzi ptzy
owrzodzeniu podudzi, owrzodzeniach i ranach
wskutek od}eżyn, źle gojących się ubytkach
traumatycznych itp.
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Aby sprawdzić zaŁożenia Fiłatowa co
do tworŻenia się biogennych stymulatorów
w tkankach przechowywanych przez kilka dni
w niskiej temperaturze, AItschuI i Fe-
dor (1) posłużyli się metodą Carrela. Do
eksplantatów seTca zarodka kurzego dodawali
oni sok z zarodków kurzych przechowy-
wanych przy temp. 4"C przez 7-10 dni, zaś
d,o kontro]nych - sok ze świeżych embrionów.
W 51 kulturach próbnych stwierdzono silniej-
szy wzrost niż w 44 kontrolnych. Obserwacja
ta prócz znaczenia teoretycznego posiada
aspekt praktyczny, gdyż potwierdza pracę
Lu S zeń- f u wskazując na możliwość zasto-
sowania w terapii tkankorł,ej zarodków ku-
rzych.

Grimmer (15) w swej pracy ekperymen-
talnej na morskich świnkach wycinał zwierzę-
tom kawałki skóry wielkości 2 cmz i po wy-
jałowieniu w autoklawie i konserwacji przez
7 dni wszczepiał je tym samym zwierzętom.
Zwierzętom kontrolnym wycinano w tym cza-
sie takie same kawałki skóry, a później (bez
wszczepiania) nakładano również szwy. Po
B-10 dniach po wszczepieniu skóry stwierdzo-
no w grupie zwierz:ąt doświadczalnych glike-
mię a w 9-tym dniu wzrost azotu pozabiałko-
wego we krwi. Jednocześnie stwierdzono wy-
raźny przvrost wagi nadnerczy i zmniejszenie
się zawartości w nich kwasu askorbinowego.
U zwierząt kontrolnych natomiast podobne
zmiany nie wystąpiły. Autor jest zdania, że
wskutek wszczepiania konserwowanej tkanki
następuje w organizmie zwiększone wytwarza-
nie ACTH, co z kolei stymuluje wydzielanie
kortikosteroidów i wzmaga siły obronne orga-
nizmu. Opublikowane wyniki G r i m m e r a
przeczą jednak wynikom otrzymanym w bar-
dzo podobnym doświadc,zeniu przez Włochów
De Sapia i Mignogna (14).

W latach ostatnich,ł, Szwajcarii Niehans,
a w Niemczech Bauer (10) zaczęIi rozpow-
szechniać tzw. terapię komórkową (Zellular
Th,erapie) albo też, jak to nazywa B a u e r,
terapię świeżymi komórkami (Frisch,zellthe-
rapie). Ta nowa droga w Iecznictwie ma w so-
bie coś pośredniego między leczeniem biolo-
gicznymi stymulatorami wg Fiłatowa,
a zmodyfikowaną metodą organoterapii W o-
r o n c e w a. Zasadą leczenia ma być wstrzy-
kiwanie parenteralne żywvch komórek, a ści-
ślej żywej protopiazmy. Pobrane w sposób
jałowy tkanki konserwowane są przyżyciowo
wg zasad hodowli tkankowej. Pacjentowi wpro-
wadza się żywą hodowlę tkanek albo pocięte
na drobne kawałeczki części narządów. B a u e r
tłumaczy, że pod pojęciem hodowli tkanek na-
Ieży rozumieć przetrzyrnywanie przy życiu
in użtro tkanek lub narządów bez względu na
to, czy zachodzi zjawisko wzrostu czy też nie,
czyli, że jest to, inaczej mówiąc - konserwa-
cja przyżyciowa tkanek (narządów) w środowi-
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sku sztucznym. Różnica między tradycyjną
organoterapią a terapią komórkową polegać
ma na tym przede wszystkim, że wszczepiony
narząd wykazywać ma działanie biologiczne
jedynie na swej powierzchni, gdyż leżące głę-
biej tkanki wskutek zaburzeń w odżywianiu
i oddychaniu stają się nieczynne, natomiast
przy leczeniu komórkami z tkankami leczonego
organizmu kontaktujemy większą ilość proto-
plazmy uzyskując przez to większy efekt biolo-
$iczny ileczniczy. Bauer uważa ptzy Łym,
że należy roztożniać tak zwane ,,komórki dzie-
lące się" i ,,komórki robocze". Pierwsze są ko-
mórkami odmłodzonymi o szczególnych rł,ła-
snościach fizykochemicznych i aktywności bio-
Iogicznej, powodujące wzrost sił życiowych.
Drugie, mitotycznie nieczynne, nie dające sił
życiowych, pozostają prawie niezmienione albo
częściowo wapnieją czy ulegają nekrozie. Cho-
dzi więc o to, aby wykorzystać ,*, lecznictwie
komórki aktywne. Samo zaś działanie leczni-
cze żywych komórek związane ma być z tak
zwanym ,,rezonansem biologicznym" (w sensie
działania na odpowiedni odległy chory narząd).
Prócz artykułów w prasie naukowej B auer,
który uwaza się w pewnym sensie za twórcę
metody 1eczenia komórkami, metodę swą opi-
sał w książce ,,Methodik der Geusebezijchtung"
(Hirzel, Stuttgart, 1954). Niehans, nie wiele
różniący się w koncepcjach od B au era i też
w pewnym sensie uważający się za twórcę me-
tody lec,zenia komórkami, ujął całośó zagadnie-
nia w obszernej książce ,,Dźe Zellulartherapie",
(Urban und Schwarzenberg, 1954). W niemiec-
kiej prasie weterynaryjnej ukazało się kilka
doniesień na temat stosowania terapii komór-
kowej w leczeniu zwierząt (34), a firma
Rhein-Chemie wypuściła do uzytku weteryna-,
ryjnego specjalny preparat pod nazwą ,,Sic-
cazell".

Jednocześnie ,w prasie weterynaryjnej jak
i lekarskiej opublikowano szereg artykułów
krytycznych na temat stosowania w leczni-
ctwie zywych, ś,wieżych bądź liofilizowanych
komórek. Autorzy zwracają uwagę na niebez-
pieczeństrł,o zakażenia ludzi od zwierząt (sal-
moneloza, bruceloza, choroby wirusowe, zaka-
żenia jelitowe, gruźlica, różyca itd), możliwość
występowania reakcji anafilaktycznycln, zawa-
łów itp. Podkreśla się równiez wagę szczegól-
nie pedantycznej i wnikliwej opieki lekarza we-
terynaryjnego nad zwierzętami dostarczający-
mi materiału komórkowego dla celów leczni-
czych (9, 31, 33).

Z powyższego krótkiego prze§lądu widać, że
mimo braku dotychczas odpowiednich testów
do standaryzacji biologicznych stymulatorów
i mimo, że istota ich działania pozostaje ciągle
niewyjaśniona, naukowa konqepcja biologicz-
nych stymulatorów Fiłatowa znajduje cotaz
szersze zainteresowanie na całym świecie. Kon-
cepcja ta bowiem ma w sobie ważny czynnik

twlrczy, przekonywujący, że w walce z chorobą
decydującym partnerem jest sam organizm.
Idzie jedynie głównie o to, aby go do tej walki
umie j ętnie zmobilizow ać.
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JERZY MAZUP"CZ,AK, ZENON TOMICKI

ZASTOSCWANIE MODYFTKACJI
CHROMATOGRAF]CZN EJ PRÓBY

GALAKTOZOWEJ W DIAGNOSTYCE
iMETERYNARYJNEJ

z Kliniki chc,rób Wewnętrznych wyalz. 'Wet- S.G.G.W-
Kierownik: Doc, dr F. NAGóF'SKI

Celem niniejszej pracy jest zbadanie mozli-
wośc,i praktycznego zastosowania w diagnostv-
ce weterynarvjnei schorzeń wątrobv modyfi-
kacji chromatograficznei próby galaktozowej.
Pracę oparto na badaniach sprawności czvnno-
ściowej u ludzi, dokonanych ptzez T. B o r-
kowskiego i A. Tuszkiewicza. Po-
nadto starano się uprościć tę metodę, aby umoż-
liwić jej szersze zastosowanie praktyczne.

Metodyka. 0,5 ml krwi pełnej pobranej
z żyłv przedramieniowej lub jarzmowej odbiał-
cza się za pomocą 20oll, roztworu kwasu trójchlo-
rooctowego w ilości 0,5 ml, a następnie odsącza
lub odwirowuje przy małych obrotach. Klarow-
ną pozostałość otrzymaną po odbiałczeniu na-
lezy odparować do sucha w temperaturze *B0o
do -l90'C. Z suchej pozostałości ekstrahuje się
cukry 5 ml pirydyny. Ekstrakcję wykonuje się
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